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Korepetycje podczas wakacji 

 
Przyszła do mnie mama dziewczynki. Nazwijmy ją Kasia. W szkole bardzo dobrze 

radziła sobie z nauką. Mamę niepokoiło, że z matematyki Kasia nie jest taka dobra. Wolno 

myśli. Na klasówkach  nie nadąża z rozwiązaniem wszystkich zadań. Nauczycielka 

oczekiwała, że matka coś zrobi, aby Kasia radziła sobie z tej matematyki lepiej, szybciej. 

Matka miała plan, żeby wziąć przez wakacje korepetycje, czuła się winna, że coś zaniedbała. 

Przyjrzałam się pracy dziewczynki. Rzeczywiście, okazała się uważna, dokładna i pracowała 

wolno. Wzdychała przy teście z matematyki. Mimo to niektórych zadań nie rozwiązała 

poprawnie. Większość jednak nie sprawiła jej trudności. Nawet zauważyła błąd w jednym 

zadaniu w teście. Podczas rozmowy przyznała, że nie lubi matematyki, robi jej się gorąco na 

zapowiedź klasówki z matmy.  

Z tego co opowiadała wynikało, że  Kasia ma serce humanistki. Uczy się tej 

matematyki bez przyjemności. Po prostu jest mniej uzdolniona matematycznie niż 

humanistycznie, co potwierdziło badanie. Przeżywała, że nie zawsze umie wszystko zrobić na 

piątkę. Nie umiała sobie odpuścić. Nie chciała sprawić zawodu nauczycielce i mamie. Żyła w 

wielkim stresie. 

Rozmawiałyśmy długo o mamie, Kasi, nauczycielce, o zdolnościach człowieka, 

oczekiwaniach rodziców i uczuciach dzieci. Dobrze mi się z nimi rozmawiało. Na szczęście 

mama potrafiła zrozumieć i pogodzić się, że z matematyki jej córka będzie miała słabszą 

ocenę z matematyki. Rozmawiałyśmy o planach Kasi na przyszłość. Tak jak przypuszczałam, 

krążyły wokół zawodów humanistycznych, z dala od ścisłych, technicznych. Doszłyśmy z 

mamą do wspólnego wniosku, że trzeba nauczyć Kasię, że jest dobra z przedmiotów 

humanistycznych, że nie musi być prymuską również z matematyki, czy fizyki. To co umie 

też wystarczy. 

Wydawało mi się, że obydwie odetchnęły z ulgą. Mama nie upierała się, żeby brać 

korepetycje z matematyki podczas wakacji. Snuły plany, że Kasia pojedzie do ukochanej 

cioci w Bieszczady na cały miesiąc. Tam czekają na nią kuzynki w zbliżonym wieku. Sama 

poczułam potrzebę urlopu. 

Mgr Danuta Lewandowska - pedagog 

 

Dziesięć zalet książki dla dzieci (1) 
 

 

Rozpoczęły się wakacje. Dzieci odpoczywają. Jeżeli szukacie Państwo dla swego dziecka 

zajęcia, które pomoże mu wypocząć, a jednocześnie je rozwinie, wybierzcie się do księgarni 

dla dzieci. Kupcie swemu dziecku na zdarzające się podczas wakacji deszczowe dni książkę. 

Proszę posłuchać, co same dzieci mówią o korzyściach, które odnoszą z czytania książek: 

 

 Książka pobudza fantazję, uczy budować obrazy w wyobraźni. 
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Dziesięć zalet książki dla dzieci (2) 
 

 

 Książka pomaga nam rozwijać myślenie, język i słownictwo. Uczy nas wyrażać myśli i 

rozumieć innych. Dostarcza nam pojęć myślowych i nowych idei, rozszerza naszą 

świadomość i nasz świat. 

 

 Książka dostarcza nam wiedzy o innych krajach i kulturach, o przyrodzie technice, 

historii, o tym wszystkim, o czym chcielibyśmy dowiedzieć się czegoś więcej. 

 

 Książka rozwija nasze uczucia i zdolność do empatii. Wyrabia w nas umiejętność wczucia 

się w czyjąś sytuację. 

 

 Książka może stawiać pytania, które angażują i pobudzają do dalszych przemyśleń, może 

wytłumaczyć rzeczywistość i pomóc w zrozumieniu zależności. 

 

 Książka może udowodnić, że często pytanie ma więcej niż jedną odpowiedź, że na 

problem da się spojrzeć z różnych stron. Może podpowiedzieć inne sposoby 

rozwiązywania konfliktów niż przemoc. 

 

 Książka pomaga nam zrozumieć innych. Lektura książek pisarzy z innej epoki, innego 

świata i odkrywanie, że ich myśli i odczucia nie różnią się od naszych buduje tolerancję 

dla innych kultur i zapobiega uprzedzeniom. 

 

 Książka jest częścią naszego dziedzictwa kulturowego. Dzięki niej mamy wspólne 

doświadczenia i punkty odniesienia. 

 

 Książka pomaga nam zrozumieć siebie. Odkrycie, że są inni, którzy myślą jak my, że 

mamy prawo do swoich odczuć i reakcji, umacnia nasze poczucie własnej wartości. 

 

 Dobra książka dla dzieci, która można czytać na głos, przynosi radość dzieciom i 

dorosłym. Buduje pomost między pokoleniami. 

 

 

Naprawdę warto przygotować zapas książek na deszczowe dni, które wtedy wcale nie będą 

nudne... 

Mgr Aleksandra Danielewicz - psycholog  

 

 


